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Dziś Ś t i j  K a t a r z y n y  Panny i Męczenniczki.  Święta 
KATARZYNA b y ła  rodem  z r / le x a n d r j i;  poniosła śmierć 
m ęczeńską za M a x y rn ja n a  l ig o .  Od imienia t e j  Świę
tej, w s p a n i a ł a  góra w Gub: R a d o m sk ie j  ma nazwanie.

Stowarzyszenia Profeśsji Rzemieślniczych, ustanowio
ne w celu dawania opieki Czeladzi potrzebującej tak o 
wej, lub  wsparcia,  nieograniczaią się iak widać na po
mocy żywym. Pamięć ich pobożna sięga i za grobem. 
Zbawienne te myśli , również zbawiennemi sku tkam i tak
że są uwieńczane, nie wątpim. W czora j w Kościele X X . 
D o m in ik a n ó w , odprawione zostały exekw je  kaw aler
skie  Czeladzi profesji Szew ck ie j. Katafalk b y ł  wspania
le oświetlony, a Młodzież b go Cechu licznem zebraniem 
oddała hołd pamięci zgasłych kolegów iednego z nimi 
rzemiosła. W  czasie tych Nabożeństw żałobnych, Arna- 
torowie i Artyści wykonali dzieło B ozelego , Marsz na 
dętych  instrumentach kompozycji JP. Tomasza N id e - 
ckiego  D yrek to ra  opery , a dwie Amatorki pięknym g ło 
sem swoim p rzy ćzy n i ły  się d.o Chwały  V\ SZLCH M O - 
CNEGO.

Braetwo Śgo R o CHA przy Kościele paraljalny.ni Śgo 
K R Z Y Ż A ,  za pokój d u s z y  ś. p , Franciszki K lim o w icz , 
Konsylj rk i ,  nad której s tra tą  ubolewa, odbywać b ę 
dzie żałobne Nabożeństwo iutro z rana o godz.: 6tej; 
p ize to  Bracia i Siostry tego pobożnego stowarzyszenia, 
z obowiązku powołania swego, zecht ą prośby swe po
łączyć  z m o d ł a m i  K o ś c i o ł a  Świętego.

Ponieważ JO. Xiążę N a m i e s t n i k  Król:, pod dniem 
20 paźdz: 1843 r . ,  rozkazać raczy ł ,  iż żaden zUrzędni-  
ków nic ma żądać ani pobierać iaki. jbąć  zap ła ty ,  za spo
rządzanie spisowym wszelkich aktów lub świadectw po
trzebnych do spisu i zaciągu wojskowego, przeto Komi
sja Rząd: S. W . i D . ,  pod dniem 27 Wrześ: r .  b. pole- 
r i ła  iżby Lekarze  w s łużb ie  rządowej będący, za wy
dawanie świadectw, o stanie brzemienności żon spiso
wych, żadnych wynagrodzeń również nie pobierali , lecz 
t a k o w e ,  pod odpowiedzialnością, bezpła tnie ,  po p rze 
konaniu się o tożsamości osoby, wydawali. (G. Polic:)

Wczorajsza noc poprzedzaiąca dzień Stej K a t a r z y 
n y  od niepamiętnych czasów była  uważaną przez Ka
walerów, iako ważr.ą we wróżbach przyszłego ozenie- 
nia. W ró ż b  podobnych szukaią w nocy z wilji na dzień 
Śgo A n d r z e j a ,  m łode Dziewice. U S ło w a kó w  K arpa
ckich p r z e d  dzień Sgo TOMASZA,  iest tą  ważną epoką 
dla Panien pragnących zabawiania się wróżbami małże..- 
skiemi. W czorajszy dżień pog od o , uważanym być mo- 
że za dobrą wróżbę dla Małżonków, bo zapow.ada dm 
pogodne m a ł ż e ń s k i ' go pożycia, a zatem i zgodne.

D y re k c ja  P o cz t K ró lestw a  P o lskiego . Podaiesię do 
powszechnej wiadomości, że Poczty osobowo-listowe jjj 
JV a rsza w y  do K ra ko w a  i nawzaiem, dotąd karetami ty l 
ko sześć razy w tygodniu kursuiąc.e, poczynaiąc od dnra 
19 Listop: ( l G r u d : )  r .  b . ,  codziennie na ryzyko  B 
kiera S łe jn ke lle ra  wysyłane będą. Opłata  od osób te- 
miż Pocztami podróżuiących, od daty powyższej zniżoną 
zostanie z 4ch na 3 kopie jk i s rebrne  od osoby na 
wiorstę, bez względu na rodzaj miejsca w karetach przez 
też osoby zajmowanego.—  D y re k to r  Poczt,  Rzeczywisty 
Radca Sianu, Xżę G olicy /i. Za Naczel:, Se: M a te j f .

W  dniu 19tyrr> b. m. w parafji Panny MARJI, p rzy  
ulicy Marymontskiej N r 3 1 3 5 ,  umarła  Antonina O strow 
sk a , W dow a po Cieśli, przeżywszy lat 95, W  dniu 
zaś 21m tegoż mieniąca, pod Nrem 2073 przy  uljcy 
Zielonej,  przeniosła się do wieczności Magdal: S w ięcn a , 
W dowa po O grodniku  , maiąc Jat 98. Życie łeb 
b y ło  bogobojne, pracowite i p rz y k ła d n e ;  Ś w ię c k a  na 
kilka dni przed śmiercią, sama poszła do Kościoła, w ce
lu usprawiedliwienia się przed B OG IEM , i złożenia Mu 
dziękczynień za dożycie tak  późnego wieku. Każda 
.z nich zostawiła Syna, C ó rk ę  i k i lk u  W nuków .

Do wymienionych w onegdajszym K urjerze  obrazów 
Stej C e c y l j i  znajduiących się w Kościołach w H 'a r-  
szasv ie , doliczyć należy wizerunek tejże .Świętej PA
TRONKI, pędzla Artysty G ła d y s z a , znajduiący się w Ko
ściele X X . B ern a rd yn ó w .

Dziś o świcie, złożono w Redakcji K urjera  dla W y 
chów.-ń nów będących pod opieką Towarzystwa D o b ro 
czynności, zł.  4 od Ł , iako w 33ciąrocznicę zaślubin.

P r e n u m e r a t ę  .na S zk o łę  Jp ie w u , L u d w ik a  L a b la s za , 
w polakiem t ł u m a c z e n i u ,  oprócz Kantoru D ru k a rn i  St: 
S tr ą k s k ie g o ,  p r z y j m u i ą  także S k ła d y  m u z y c z n e ' Ign: 
K ru k o w sk ieg o  przy ulicy Miodowej N r  497 lit: C .,  F r :  
S p ie s s iS p :  i S en ew a ld a . Cena prenum era ty  z ł .  10.

F abryka wyrobów z nowotnogo srebra pod firmą 
łłi-n n ig erd  i S p ó łk i , k tórej wziętość teraz iest pow sze
ch ną ,  idąc za postępem Sztuki, przyswoiła  n ie ly lko  do 
swoich wyrobów, ale także do wszelkich metalów spo
sób pozłacania i posrebrzania za pomocą galwanizmu' 
widzieliśmy w iej g łów nym  Składzie  przy  ulicy S ena
torskiej w domu W .B r u n n a ,  próby tego sposobu, i p ra
wdziwie nas zadziwiła  taniość iej wyrobów tak trw ałych  
a przytem  tak dla oka przyiemnych, iakby najdroższe 
metale. PP. H e ń n ig er  i S p ó łk a  wyświadczyli temu 
p rzys ługę  istotną Publiczności ,  i pewno znajdą swoie 
usiłowania dostatecznie ocenione.

Księgarnia Aug! Em: G lihsbcrgct przy ulicy Miodowej
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pod filarami, odebra ła  znowu : T rz y  K o d exy  f r a n c u z - 
kie , c y w iln y , postępow ania*  sądow ego  i h a n d lo w y ; 
w p r z e k ła d z ie  p o p ra w n y m , z d o łą c ze n ie m  zw ią zko w ych  
m ię d zy  sobą  a r ty k u łó w ; w y d a ł  J. K. K ze s iń sk i, w K ra -  
kosvi.e 1 8 4 3 . Cena złp . 22.

Chodnik m arm urow y na ulicy E le k to ra ln e j , p rzec ią 
g n ą ł  się iuż ku  rogowi uley S o ln e j; iednocześnie prowa
dzono go równelegle na ulicy L eszno  ku rogowi K a rm ę - 
U ck ie j.

Mieszkanie moie iest p rzy  ulicy K rak :-P rzedm : pod 
K rem  377 na 2 piątrze w oficynie w domu W. M a lc za  
w p r o s t  Poczty. Leon Z u rk o w sk i  Nauczyciel tańców.

W czoraj w T eatrze  Rozmaitości przyw ołani,  po Z7o- 
k lo rze  m ed ycy  n y  ,o b o \e iW . K om orow scy  i JP . R ych tcr .

(Art: nad:) W 'zeszłym  tygodniu prze ieżdż-łem  przez  
S ie r a d z , a postrzegłszy afisz, uda łem  się do T e a tru ,k tó 
ry m  zarządza JP . O koński, znany z gorliwości w s łu że 
niu łaskaw ym  lubownikom sceny, i k tóry  nigdy nieza- 
s ł u ż y ł  na nieżyczliwość Artystów. B yło  to w Niedzie
lę, Publiczność miejscowa i p rzy b y ła  z okolic nawet o 
k ilka  mil, nape łn i ła  teatrzyk. Przedstawiono kom cdją  
H i:  F re d ry , P ierw sza  le p s za ; krotochwilę z francuzk: 
S io s tra  K a sp erka , i komedjo-operę L.A D m uszew skie - 
go , S l r y io u i e i  S tr y ie n k i .  Publiczność by ła  z<dowoIo- 
ną; celniejsi Aktorowie, PP. O koński, M a iiko w sk i, S ło 
w iko w sk i, K ru s iń sk i;  Panie M a ń k o w sk a , O końska  i 
S ło w ik o w sk a  otrzymywali zasłużone oklaski.  Atoli b y 
ł y  niektóre  życzenia; Widzowie maiący wzrok nienadto 
by s t ry ,  p ragnęli lepszego oświetlenia i sceny i salki; 
S łuchacze maiący s łuch  d obry  życzyli ch ry pk i  suflero
w i,a  Lubownicy muzy ki nieco lepszej ork iestry; te wszyst
k ie  życzenia, nie ma wątpliwości, iż zacny zarządzca uzu
p e łn i .  Publiczność okolic Sieradza by łaby  nader  zadowo
loną ,  aby toTowarzystwo ieszczedało  w tein mieście kilka 
widowisk, nim wyiedzie do P ło c k a . K rzes ło w icz .

W ieczorem , dnia 5 b. m. i r . ,  Ignacy S a d o w sk i  Szewc, 
w osadzie Z stoka, gminie B łędów ek , gubernji P łockiej 
zam ieszkały ,  zamordowanym został przez Adama Ga
lewskiego W yrobn ika ,  z Pruss pochodzącego. Z urzę
dowego doniesienia okazuie się, że Gaiewski, uzbroiony 
u siekierę ,  p rzy b y ł  do mieszkania Sadowskiego, pod po
zorem  zawarcia umowy o zrobienie obuwia, i w trakcie 
tego w ys ła ł  zonę iego do karczm y po wódkę, na co 
d a ł  iej pieniądze. Gdy Sadowska powracała z wódką, 
znalazła sień domu zam knię tą ,  i światło zagaszone; za
częła  więc wołać po imieniu na męża, w sk u tk u  czego 
Gaiewski drzwi iej o tw orzy ł ,  a gdy chcia ła  wejść, do
s t rzeg ła ,  iak tenże podniósłszy do góry  siek ierę ,  zamie
r z a ł  ią takową ugodzić; cofnęła  się przeto spiesznie, po
b ieg ła  do pobliskiego domu i zawołała  na ra tunek  mie
szkających tamże Starozakonnych, k tórzy  przybyw szy 
na miejsce, znaltzli  Sadowskiego rozciągniętego na zie

mi bez życ ia ,  a po bliższein rozpoznaniu przekonano 
się, że odniósł kilka ran, mianowicie iednę z uderzenia 
obuchem siekiery  w lewą stronę g łow y, dwa obszerne 
cięcia na k a rk u ,  i iedno cięcie w prawą łop a tk ę  plecową. 
Zabójca iuż podówczas ucieczką ra tował się, zabrawszy 
Sadowskim z kufra rs. 15 i rozmaite rzeczy do ubioru  na
leżące. Ścis łe śledztwo zarządzonem zostało. (G .P o l . )

Z  P e te rsb u rg a 1 / 1 3  L is to p a d a . —  Kapitanowi H rabie
mu Janowi A p ra k s in o w i  udzielony został p rzez Mini
sterstwo S k a rb u ,  przywilej 6-letni, na zaprowadzenie 
nowo-wynalezlonego przez K la ssa  w Belgji,  aparatu do 
odparowywania płynów. —  Włościaninowi handlujące
mu Gabryelowi U szkow ow i, udzielony został p rzez Mi
nisterstwo S karb u ,  przywilej 5-le tni ,  na urządzoną p rz e 
zeń  machinę do wyrabiania papieru bez k o ń c a .   K up 
cowi Moskiewskiemu Iszej gildji  i razem Fabrykantow i 
wyrobów iedwabnych, Grzegorzowi Sap o źr iiko w o w i, u- 
dzielony został przez Ministerstwo S k arbu ,  przywilej 
10-letni, na wynaleziony przezeń  mechanizm, zastępu- 
iący użycie kartonów przy krosnach tkackich  a  la  J a c 
q u a r d  do tkania materji  wzorkowanych.

Z  k f  ła d ik a u k a z u  9/ n  P a źd z ie rn ik a . —  W  sąsiedz
twie naszem, w W ielkie j i M łe j  K a b a rd zie , m ieszkań
cy, z porady i przy  pomocy Naczelnika C entrum , Je- 
nerał-M aiora  Xięcia VVłodzi: G o lic y n a , pierwszy raz 
w roku  zeszłym zasieli swe pola pszenicą. BÓG po
b łogos ław ił  ich pracę i dobre zamiary ich przewodni- 
k a ;  pszenica urodziła i wydała  16te z ia rno ,  t a k ,  że 
K abard yń com , oprócz zap ła ty  za pożyczone nasienie, 
pozostało i na nowy w ysiew , na spotrzebowanie i na 
sprzedaż. D obry  sku tek  tej pierwszej p róby , bardzo 
ich zachęci do dalszych ieszcze większyili wysiewów, 
tudzież do usłuchania innych pożytecznych rad i instrukcji 
względem różnych gałęzi gospodarstwa domowego.

■dnglja. —  Lord K lo n k u rry  wyznaczony przez w ła
dzę municyp: D u b lin a , do rozpoznania nędzy w Ir -  
la n d j i ,  zaproponow ał Lordowi P eel ( P U ) ,  aby w I r -  
landji zniesiono wszelkie c ło  wchodowe od wiktua
łów, aby wywózka owsu z tego kraiu by ła  zakazaną, 
ograniczyć dla iazdy w I r lm d j i  po trzebę ow su , zaka
zać fabrykację  spirytusu , za łożyć  spichrze w c y rk u 
łach  ubogich , zaciągnąć pożyczkę przynajmniej 3ch 
miljonów dukatów na zakup  w ik tua łów , zatrudnić 
klassę roboczą p rzy  kolejach żelażnych i t. p. p ra 
cach publi:.  P. R o b e r t  P i l  p r z y r z e k ł  niebawem roz- 
trzygnąć  tę propozycję . —  Xiąże S u th e r la n d  z ło ż y ł  
u rząd  Gubernatora  Hrabstwa S k ro p ;  iego następcą ma 
być L ord  H ill . —  Przed k ilką  dniami, gdy Xżę A l 
bert M ałżonek  Królowej odbyw ał po low anie ,  będący  
także  na łow ach  Xżę L eo p o ld  Sasko-Koburgski, pędząc  
konno, u d e rz y ł  się o drzewo, a chociaż został bardzo 
skaleczony, iednak iuż ma się lepiej.  —. Od nieiakiego
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czasu w Anglji mało mówią o polityce europejskie j.  
Pobyt chocia l k ró tk i  Pana Thiers  w L o nd yn ie ,  da ł  
powód do mniemania, Se ułatwią się n iektóre  stosunki 
między Anglją i Francją.

Francja. —  Wiadomość o po iednaniu  się Posła f r a n 
cuskiego Pana A lley  de C iprey, z rządem  m cxy kań 
skim, nie potwierdziła się. Nieporozumienie b y ło  kom
pletne. Baron A lley  de Ciprey czynił przygotowa
nia do odpłynienia  z ca łym  sk ład em  poselstwa do 
H aw any , gdzie chce oczekiwać zleceń swoiego Rzą
d u  Królewska A kadem ja  m edycyny 12go b. m.
przyzna ła  nagrody, przed 2ma laty wyznaczone za roz
poznanie istoty chorób nerwowych. Z ło te  medale o- 
t rzym al i:  Profesor L andoucy  (Landusy) w Rheims, 
i B racket (Bresze) Lekarz szpitalu w L ugdunie;  z po
chw ałą  wspomniano o pracach D oktora  M archand  
(M arszan) i D oktora  R ienzi. —  X żę S a u lx  Tavan- 
ne (S o l Tawan) Par Francji,  w napadzie melancholji, 
od eb ra ł  sobie życie. —  Xżę Brogli wróciwszy nieda- 
wno z Szw ajcarji, wyiechał znowu z swoią rodziną do 
swego pałacu w departamencie Eure. —  P. Iiisselew  
s>rawuiący inter: Rossyjskie w P a ryżu , wyiechał do
Palermo. __ Z Oranu  piszą, Se po długich  układach,
Abdelkade.r p rzys ta ł  na wymianę ieńców; ale za ie- 
dnego, żąda 3ch. —  W  Bethel w blizkości Rheim s  
lOgo b. in. sp łonę ła  fabryka wyrobów bawełnianych, 
należąca do Pana Diuven; szkodę szacuią na iniljon fr. 
  Panna R aszel najsławniejsza dzisiejsza Artystka dra
matyczna, znowu życzy zwiedzić różne stolice E uro
p y ,, __ Niektórzy z lubowników sceny życzą, aby p ie r
wszy T e a tr  paryzk i częściej przedstawiał dzieła kia- 
syczne ,  a szczególniej traiedje K ornela , R a syu a  i 
W oltera . ___ W iele dzienników gani mianowanie no
wego Ministra wojny. . . .

N iem cy. —  Donoszą z W ied n ia , ze do tej stolicy 
p rz y b ęd ą  z innych miast oddziały wojska Austr jackiego 
wszelkiej broni, dla odbycia rewji, w czasie spodziewa
nego w tej stolicy pobytu N. C ESARZA Rossyjs:, gdy 
będzie z W ło ch  powracać.—  W  Czechach^ żyć przes ta ł  
Izraelita Ladekuner, maiąc lat 71; w młodości swej przy- 
b y ł  piechotą do P ragi, a przez sumienne postępowania 
w rozmaitej przemysłowości, zeb ra ł  kilko - miljonowy 
maiatek. Zostawił hojne dla ubogich wsparcie bez ró 
żnicy Religji.  —  W  W ęgrzech  coraz bardziej udaie się 
upraw a chińskiej herbaty; iest nadzieia niezmiernych
ztąd korzyści.

W ło ch y .  —  N. C E S A R Z O W A  Rossyjska wyzna
czyła  miesięcznie znaczne kwoty dla ubogich w Pa- 
lenno  i na wyposażenie ubogich panien. N. C E 8A R Z  
4go b. m. p rzed  południem u da ł  się w towarzystwie 
Xcia A lbrech ta  pruskiego i Xcia Serra  d i Falko  do 
M ontreale, aby zwiedzić tameczny Kościół ka ted ra lny

pochodzący ieszcze z czasów N orm anów , i oglądać 
groby Królów norm andzkich. —  P ose ł  francu: p rzy  
dworze neapo: X iążę M ontebello, k tó ry  p r z y b y ł  do 
P alerm o  parostatkiem N a rva l,  b y ł  tu bardzo u p rz e j .  
mie przyjmowany, i zaproszony do Cesarskiego sto łu . 
N. C ESA K ZO W A  przepędzi iąc  cały dzień w ogrodzie lub  
na tarasie, mniej potrzebuie Lekarzy ; klimat ł a g o d n y  
wywiera najkorzystniejszy w pływ  na Jej zdrowie. —  
Ibrahim  Rasza 5go b. m. zaproszony b y ł  we Florencji 
na ucztę do Lorda N onnanby, gdzie iniał okazać się 
bardzo uprzejmym , szczególniej wiele rozmawiał z D a 
mami. T en  znakomity M uzu łin -n  posiada wiele wia
domości, nawet l i teracko-europejskich; z zabaw najle
piej lubi grać w bilard.

Rozm aitości. —  Basetlistka Eliza C hryslyani i F o r -  
tepjanista  L ilo lf f ,  daią teraz koncerty  w Berlinie. —— 
W  trupiarni w 14 iiriburgu  t rup  ieden w dzień po śm ier
ci okazał bicie serca i podwyższoną tem paraturę  ciała; 
udzielona pomoc wprawdzie nie osiągnęła sk u tk u ,  ale po 
wyższe symptomaty wznawiały się przez dni 8. —  Ł aska
we Nieban, b łaga ł ktoś, ((ześlijcie mi 100 ,000 z ł . ,  a nieza
wodnie połowę rozdaruię ubogim; a ieśli mi nie wierzy
cie, ześlijcie mi odrazu ty lko 50 ,000  z ł . »—  Dwaj u rzę 
dnicy londyńskiej Komory celnej,  4go b. m. mimowol
nie odbyli podróż do F rancj i .  O k i lka  chwil p rzed  
odpłyn ien iem  statku  P ó łn o c , wsiedli na statek celem 
odbycia rewizji; ledwo dostali się na p o k ład ,  zabrzm ia ł  
znak do o d j a z d u ,  i chcąc niechcąc, popłynęl i  do Francji.  
—  Rząd S ir d y ń s k i  zakazał wywózkę kasztanów.—  A rm ja  
h iszpańsk otrzyma nowe um undurowanie : b łę k i tn e  tu- 
ż u rk i  z białemi wyłogami, b łęk i tn e  pantalony i szare 
s u rd u ty .—  Na przedstawienie jednego z mniejszych tea
trów, bardzo m ało  p rzyb y ło  słuchaczów^ w iednej scenie 
k iedy kochanka ma udawać ie  mówi do ucha swego o- 
blubieńca, Artysta pruedstawiaiący tę r o l ę , rzecze do
n i e j :  kM ów g ło śn o  k o chan ie ,  ies teśm y  p raw ie  s a m i . a __
Kanclerz Bakon  mówił o głowach ludzi zbyt wysokich, 
że zwykle podobne są do domów 4ro  lub 5cio-piątro- 
wych, w k tórych  najwyższe piątro  najmniej zawsze b y .  
wa umeblowane. —  Pewnemu Artyście opery  czyniono 
uwagę, Se iego ł y d k i  są na scenie nie iednej wielko
ści. ((Oskarżaj W P an  Krawca tea tru , odpowie A k to r ,  
k tó ry  mi ie dostarcza.))

Sztuczne kam ienie. Nadzwyczajnie zajmuie obecnie 
poczyniony w A ugsburgu  wynalazek, k tó ry  gdyby się 
d a ł  wykonać na wielką skalę ,  nieocenionym s ta łby  sie 
dla budownictwa darem. W ynaleziono bowiem sposób 
robienia sztucznych kamieni, k tó re  w dobroci t rw a ło 
ści, zwyczajnym piaskowcom w niczem nie us tępuią .  
Ponieważ do ich wyrabiania nie po trzeba  ognia, przeto 
przynajmniej o jz częsc mogą być tańsze od zwyczajnej 
palonej ceg ły , l y m  sposobem oszczędzałaby się zna-
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CF,n« m assa  p a l i w a ,  k t ó r e g o  c e n a ,  n i e m a l  w s z ę d z ie  co* 
r a z  b a r d z i e j  p o d n o s i  s i ę .  K a m i e n i e  t e  w y p r ó b o w a n e  
p r z e z  w y z n a c z o n y c h  d o  t e g o  b i e g ł y c h ,  n a j z u p e ł n i e j  
w y t r z y m a ł y  p r ó b y  o g n ia , w o d y  i c iśn ien ia .  S k ł a d n i ą  
s i ę  z p i a s k u  r z e c z n e g o ,  z n ie c o  g l i n y  a l b o  i ł u ,  j z p e 
w n e g o  r o d z a i u  cem en tu , k t ó r e g o  w y n a la z c a  i e s z e z e  n ie  
p o d a ł  d a  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j .  P o d o b n i e  i<k g h n a ,  
m o g ą  b y ć  n a d e r  r o z m a i c i e  f o r m o w a n e .  ( T y g :  R o ln ic z y * )

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
B setoszewska Emilja O b y :  z K rakow a;  G a g a r jn  Olga X żna  

z P e te r sb u rg a ;  Hejzdens K rysz :  K up : ,  i Laiism  Alex: Kupiec 
i. W il na; Lubowski J.»z: Art:  Muz: z Krakow a;  M eie r  Lud: Ob: 
ze  Lwowa;  M atwieiew Jó z :  l>ok: z Besarabji;  Polak Ja k :  K u 
piec ze Lwowa; R i t t e r  Alex: O by: z Per lina. (G . P .)

1H»HTIE6IEKIA<
Po zo s ta łe  po niegdy M a urycym  Lesserze ,  F u t r a ,  Suknie ,  

Bielizna i O buw ie ,  sprzedane będą w Sklepie  na dziedzińcu 
K rasińsk im  w gm,a> h u s ta rego  T ea tru  pod Nr 1790, dnia 21 
L is topada  (3 G rudm ą) r . b. i dni następnych , od godz: 19 
z rana,  p rzez  licytacją przed podpisanym, ara gotowe w s r e 
b rze  (z wyłączeniem papierów i z ło ta )  nipt dstępuie  zapłacić  
się maiące pieniądze. J ó z e f  Jezior mis k i,  P .  A* K. P.
AĘ0&L VA7 dniu 16 /28 Lis to pad i r . b. o god z: lOtej z rana,  

w T ry b u n a le  C yw : tutejszym, sprzedana zostanie 
przez publiczną licytacją N I E R U C H O M O Ś Ć  w W ar- 
szawie p rzy  ul icy  P rz y ry n e k  i Samborskiej pod Nr 

1,920 lit: A. położona. W aru n k i  o raz  taxę  p rzejrzeć  
w KanCcla r j i  Trybuna łu*  lub u -Łąckiego P a trona  

w W arsz aw ie  p rzy  ulicy S lo -J e r sk ie j  pod N r  1776 zamiesz
kałego.

P io t r  McLCfflśki w Kaliszu, p rzen ió łszy  H A N D E L  O  
K W IN  z domu K o n w ik t  zwanego, do domu własne-

g«» pod N r  13, w R ynku  i p rzy  ul icy  M arjańskicj,  
j  ma zas/.czyt d n ieść  P rześw ie tne j  Publiczności i pole-  £|j

cić  s ię  Je j  ł a s k a w y m  w z g lę d o m .  |?4

M Ł O D Z IE N IE C  ukończywszy szkolne nauki,  posiadaiący 
ięzyk  f r a u c iu k i ,  obeznany przyt.em w czynnościach Inżenie- 
r j i ,  życz-y sobie p rzy iąć  odpowiedni swoim zdolnościom < bo- 
w iązek  tu w W arsz aw ie .  W iadomość pod Nr 483 przy  ul: 
M iodowej,  w pros t  0 0 .  Kapucynów, w Skład. 'ie  M usztardy .

J e s t  do sp rz  dania za bardzo pom ierną  cenę,  
yi^  pa ra  W A Ł A C H .Ó W  gniadych,  do poiazdu zda-

mtt/.iia

tn y c l i , t m łodych, zdrow ych  i bez żadnego naro 
w u. K luby  sobie życzy ł  nabycia  takow ych ,  

może powziąść wiadomość pod N r  748 przy  ulicy E le k to ra l 
nej, na 2m p ią lrze .

K S IĄ Ż K A  S łużbow a Antoniego W o jn y ,  zag inę ła ;  Zna laz
ca raczy ią oddać do C y rk u łu  7go.
. DOM  przy  iednej z p ryncypa lnych  ulic, czynią-

cy p rzesz ło  6000 z ł .  dochodu rocznego , masyw 
;=> murowany, z małym ogródkiem , iest  z wolnej  rę- 
rj, ki do sprzedania .  W iadom ość p rzy  ulicy M ar-  

s®*łko.wskiej Nro  1384, w p ro s t  F a b r y k i  Obić p ap ie ro w y ch ,  
ua lszem p ią l rze ,  po praw ej ręce ,  w każdyhi czasie.

J e s t  do sprzedania  500 korcy  W Ę G L I  sosnowych z drze-
w a suchego^ z dostawą na miejsce ;  niemniej  50 sążni kubi-
«*■'iiych D R Z E W A  tw zrdego  i sosnowego. Clicacy nabyć 
takowe, raczy  się zgłosić  pod Nr 1283 p rzy  ulicy Nowy-

św ia t ,  do T a rk o w sk ieg o ;  gdzie tak o cenie iakoteż i dobro 
ci M aterja łów , dok ładn ie jszą  będzie m iał  sobie udzieloną 
wiadomość, cod/.ien do godziny 9ej z rana.

W  Magazynie pod Nrem 2921 przy  u licy Solec, obok K o - * 
śc io ła  X X .  T ry n i ta r z y ,  iest do zbycia D R Z E W O  Suche!  
Sosnowe w Sążniach ułożone,  k tó rych  w y m ia r  iest 3 ł o - } 
kcie wysokości,  3 ło.k: szerokości  i 27 do 28 cali d ługośc i!  
szczapy,  po cepie zł. 17 z odstawą na miejsce; oraz Sążnie* 
tego samego w ym iaru ,  lecz na p ó ł  p rzerżn ię te  szcz >py, po 13 j 
do 14 cali d ługości  maiące,  drobno po łupane ,  tak ,  źe do u - )  
żytku  w p ro s t  bez po t rzeb y  pow tórnego przep i łow an ia  i po- i 
rąbania  zdatne b y ć  m>że, po zł. 9 za  sążeń również z odsta-  { 
wą. Przeznaczone na ten cel fury ,  zab iera ią  na raz z pier-  ! 
wszego gatunku ieden sążeń; z drug iego  zaś dwa, i dla tego j 
sprzedaż w takich ty lko  ilościach a nie mniejszych, nas tąp ić !  
może. Chcący odstawić sw oią furmanką, otrzym aią  rabat* 
na każdym sążuiu po zł. 2 na pierwszy ch; na drugich po z ł .  t .  » 

j  Dla oszczędzenia zaś Szanp: Publiczności, drogi od leg łe j ,  ży-  j
czący nabyć powy źsze Sążnie , zgłosić  się raczą z z ap ła tą  d o )  

! P. Ja kóbow icza  Rządcy Domu pod Nr 959, obok Kos a r  Mi-  i
4 rn tv c 1.’ i n h l « n . . . n  ... : J. JL . J ____< row sk ich ,  i zamówić żądane Drzewo, zapisawszy Nazwisko, $ 
• oraz Numer §weg<> zamieszkania a  zakupione D rzew o ,  iak j 
j  najrychlej  do wskazanego miejsca odstaw ionem będzie. 5

D R Z E W O  do o p a łu  suche i z d r o w e ,  sośnica  i olszyna 
w klocach, iest  do sprzedania  pod Nr 2595, schodząc z u l i 
cy Mostowej na R ybaki,  d rug i  dom od r o g u ,  g dz ie  nowa 
Ł aźn ia  Parowa; życzący nabycia, zgłos ić  się zechcą do Jana 
C za jkow sk iego .  Na ten plac do samego Składu drzew a, su- 
^ h ą  nogą dojść można.

SU M M A  zł.  35 ,000 ,  iest do w ypożyczen ia  JAM 
razem lub częściowo na h ipo tek ę  Nierucko &■! 
mości w W arsz aw ie .  W iadom ość w Rance-  |yy\ 
larji  Alexandra Par iso la  Patrona, p r z y  ulicy l/jjjl 

D ług ie j  pod Nr 557, w p ro s t  Hotelu  Po lskiego,  na S  
2m p ią l rze .  .

W czo ra j  wieczorem, zgubioną zosta ła  L O R Y - 
N E I K A z ło ta  Damska, ozdobiona emalją szafi
row ą ,  z łańcuszkiem  z ło ty m ,  zaczepionym na 
k ó łku .  Uczciwy Znalazca  raczy oddać pod Nr 

653 i 4 p r /y  rogu  ulic P rz e iazd  i Leszno, na 2m p ią trze  
w oficynie, za n a g rodą ,  iaką  sam sobie Znalazca 'oznaczy.

W  dniu 1 4 /26  b .m .  o godz: 10 z rana i dni następnyc h, aż 
do zupe łnego  w yprzedan ia ,  w domu pod Nr 496 przy  ulicy 
M iodowej,  dawniej Biskupów K rakow sk ich ,  dziś W .  P io t ro 
wskiego,  roźifa Porcelana, różne w yroby  Galanteryjne, iako 
t o :  L ic h ta rze ,  Kandelabry .  P u l ja re sy ,  S y g a rn iczk i ,  oraz O- 
bra/ .y  olejno malowane,  Dywany i T o rb y  myśliwskie, iak nie- 
muiej Z e g a ry  sto łow e, p rzez publiczną liry tację sprzedaneini 
b ę d ą  E d w a rd  M a r j e w s k i ,  K.

ł  i-jMp  W czo ra j  wieczorem , na rogu ulic Miodowej i Se- 
na torskie j ,  z g in ą ł  P IE S E K  z rasy w y ź e łk o w  an- 
g ielsk ich ,  łe b e k ,  uszki i p ó ł  ogona kasztanowate, 

i wiele ł a t  kasz tanow atych.  Ł a s k a w y  Znalazca raczy go od 
dać p»d N r  466 p rzy  ulicy Bielańskiej, na 2gie  p i ą l r o , do 
O ppenhejm a D en tys ty ,  a o  rzyma p rzy zw o i tą  nagrodę.

Dziś rano c iep ła  stopni 2. W czoraj w południe 5.
T E A T R  R O Z M A IT O : .  J u t r o ,  18ty ra z M ar j a  M ulatka , 

79ty  raz Zachód słońca.
J u t r o  S T O K F 1 S Z  w Handlu B id la  p rzy  ul: Nowo Senator*-


